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G A Z E T A  P O L I C Y J N A
W \c h o d z i co d zien n ie , n ie  w y łą cz a ją c  ś w ią t  u ro c zy sty ch  i n ied z ie l. — .P re n u m e ra ta  ro c z n a , ru b li s r . 3 k o p ie je k  60  (zip. ‘24), 
k w a rta ln a  k op ie jek  s r. 90  (zip. 6) a m ie s ięczn a  kop." s r . 30  (z ip . 2). Ż y czący  m ie ć  o d n o szo n ą  do  d o m u , d o p ła c a  m iesięczn ie  

k o p . s r . 5 (gr. 10). E g z em p la rz  p o jed y n czy  k o sz tu je  k o p . s r .  2 i / »  (g r 5).

W  zeszłą sobo tę , to  je s t dnia 1 1-go w rześnia r. b., 
jako w  doroczną uroczystość imienin J e g o  C e s a r s k i e j  
W y s o k o ś c i  Następcy T ronu C e s a r z e v y i c z a  W ielkiego 
Księcia A l e k s a n d r a  M i k o ł a j e w i c z a  , oraz urodzin 
W ielkićj Księżny O l g i  M i k o ł a j e w n y  , uczniow ie gi­
mnazjum realnego odśpiewali w  kaplicy gimnazjalnćj 
M szę  nr. 2-gi Nideckiego, Te D tu m  Stefaniego i H ym n  
Lwowa.

Część Urzędowa.
Z  Petersburga. —  Przez Rozkaz dzienny Cesarski 

do w ydziału cywilnego na dniu 14 (25) sierpnia r. b. 
wydany, uczeń Cesarskiego uniw ersy te tu  św . W łodzi­
mierza, K ru szyń sk i, przyjęty został do służby w  sto­
pniu sekretarza kolegjalnego, i umieszczony w  kance- 
larji gubernatora wojennego Kijowskiego, jenerała  gu­
bernatora Podolskiego i W ołyńskiego.

Przez tenże Rozkaz, kurator magazynów zbożowych 
wiejskich pow. Rówieńskiego (gub. W ołyńskiej), rege- 
s tra to r kolegjalny P oniński, uwolniony został od służ­
by na w łasną prośbę,

(D okoiiczenie a r ty k u łu  o z jaw ien iu  się cholery w  
A slraehan ie )-—  Zgodnie z instrukcją przez m inistcrjum  
sp raw  w ew nętrznych wydaną, o której wspomnieliśmy 
już na początku, rzeczone dopiero komitety obow iąza­
ne będą głow nie, przed zjawieniem się jeszcze epidemji 
obznajmiać mieszkańców miast irrespective gubernij z 
symptomatami jtbliżającćj się choroby, zawiadamiać-ich 
o środkach jakie rząd przedsięw ziął w  celu zapobiega­
nia szerzeniu się tćj choroby jakotćż zachęcać przy­
kładem  swoim i radą do naśladowania zbawiennych

w  tym względzie dążności rządu.— W edług  przepisanćj 
dla kom itetów  instrukcji, każde miasto, stosow nie do 
liczby jego mieszkańców ma być podzielone na kilka od­
dzielnych części, a w  każdćj z takich części, nadzór nad 
cholerycznemi ma być pow ierzony, godnem u zaufania 
i znanem u z gorliwości i poświęcenia się lekarzowi. 
Ażeby zaś z w iększą skutecznością mogła być przy­
niesiona pomoc każdemu z dotkniętych zarazą, u rzą ­
dzone zostały w e wszystkich miastach szpitale pomie­
szczające (stosownie do potrzeby odpowiednićj ludno­
ści miasta) od 600  do 800  łóżek z pościelą, a to  z fun­
duszów  na ten cel umyślnie przeznaczonych. W  szpi­
talach takowych z liczby dotkniętych zarazą pomie­
szczeni być mają wszyscy, którzy niemają funduszu 
lub sposobności przedsięwzięcia natychm iastowej kura­
cji: z pozostawieniem  wszakże każdemu w  tym wzglę­
dzie wolnego w yboru co się tyczć miejsca, gdzie takową 
kurację odbywać zechce. Podobnego rodzaju szpitale 
urządzonem i zostały jeszcze przed zjawieniem się w  
Astrachanic cbolery; tak, iż gdziekolwiek bądź zaraza 
ta naprzód się okaże, dotknięci nią wszędzie znajdą 
niebaw nie pomoc bez najmniejszego kosztu z ich stro- ■ 
ny. — Nie ulega w ątpliw ości, że idąc w  pomoc wyż- 
szćj władzy, komitety miejscowe łącznie z władzami 
respective miast i wsi, nietylko w ypełnią z jak najw ię­
kszą gorliwością i akuratnością w skazane im instrukcje;, 
ale nadto nie zaniedbają najmnićjszój na pozór okoli ­
czności, mogącćj w płynąć skutecznie na tam ow anie 
rozwinięcia tćj strasznćj choroby. —  W iadomo do­
tąd, że cholera przy usilnćm jćj zapobieganiu i bez- 
zw łocznćm  użyciu zaradczych środków w  przecięciu
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na 100 nią dotkniętych dwóch tylko zabija, jak ró ­
w nie, że najskuteczniejsze przeciw  tśj zarazie środki 
polegają n ie tjlko  w  samej medycynie, lecz także w  za­
chow aniu ostrożności w używ aniu codziennych pokar­
mów i napojów, a hardziej jeszcze w  unikaniu pobudek 
silny w pływ  na cały organizm naszego ciała w yw iera­
jących, atem  samćm powodujących w n iem  usposobie­
nie do choroby, o której mowa. Należy zatem, aby każ­
dy de możności s ta ra ł się prow adzić życie zgodne 
i  przepisami higeny, to  jest: zachował jak najściślejsze 
Umiarkowanie w  pokarmach i napojach, w ystrzegał się 
przeziębienia, unikał zbytków w e wszelkiego rodzaju 
roskoszach, w  gniewie i w  innych tym  podobnych w zru ­
szeniach. Dodać także należy, iż strach i brak rozw aż- 
nćj determ inacji na widok grasującćj zarazy, już tćm 
samćm usposabia do nićj każdego, a to  tćm pewniej 
im kto już  poprzednio miał w sobie usposobienie z nie­
wiadomych mu naw et przyczyn pochodzące. Niech więc 
każdy bez trw ogi i lękliw ości oddaje się spokojnie do­
tychczasowym swoim obowiązkom, nie odmawiając so ­
bie przyjemnych lecz zawsze um iarkowanych rozrywek 
i niezbędnego odpoczynku, i niech ma ufność w  go rli­
wości rządu i um iejętności wysoko posuniętćj sztuki 
lekarskićj, które nieopuszczą nic zgoła, coby na odw ró­
cenie zagrażającej choroby, a przynajmniej na złago­
dzenie jej działalności, skutecznie w płynąć mogło.

G łów na  kasa oszczędności. —  W  upłynionym  tygo­
dniu do dnia 31 sierpnia (12 wrześ.) r. b. w łącznie, wyda­
no książeczek nowych 15, na które, tudzież na dawniej-

151 T nioskach’ złożon°  rs. 1904 kop. 10 (złp.
> 94); na żądanie 40  uczestnikom w ypłacono (općócz 

p rocen tu  za rok bież. rs. 10 k. 75) rs. 1113 k. 97 (złp. 
d1"1 ' ) ’ 1 umorzono książeczek oszczędności 15-

przeto  uczestników  5168  posiada kapitał rs. 167,591 
kop. 5 0 - /a (c* y ii * i. fl,it9,*ve s ) -
W arszaw a dnia 31 sierpnia (12 września) 1847 roku — 
N aczelnik, S ło m iń sk i.

Zawiadamia się niniejszćm, iż zapis uczniów  na rok 
bieżący do szkoły farm aceutycznćj, stosownie do 8 4-go 
ustaw y dla tej szkoły, rozpocznie się 2 dniem 3 (15) 
b. m. i odbywać się będzie codziennie, wyjąwszy św ięta 
od godz. 11 -ćj do 12-ćj z rana, w  gmachu w  którym 
mieści się taż szkoła. Każdy z kandydatów  złożyć ma 
przy zapisie op ła tę  roczną § 16 ustaw y  przepisaną, i 
św iadectw o na stopień pomocnika aptekarskiego. O strze­
l a l i  zarazea1' źe zaP<s zwyczajny kończy się z dniem 

(30) b. m.; gdyby zaś z pow odów  ważnych, dow o­

dami uspraw iedliw ionych, kandydat staw ić się niemógł 
w  czasie oznaczonym, w  takim razie, tylko do d. 3(15) 
października na ucznia szkoły przyjętym  być może; po 
upływ ie zaś tego czasu, żadne reklamacje w  powyższym 
przedmiocie przyjętem i nie będą.

iad o m o .śc i m ie jsc o w e .
JO . Książę Namiestnik kró lestw a, w  dniu w czoraj­

szym o godzinie 11 y ,  wieczorem wyjechał do Kijowa.

w v S o  i 'i  f  , mUZy?ZnC8° K o k o w sk ie g o , 
w yszedł z druku polonez, skoponowany na wielką o r ­
kiestrę, ułożony na pjano-forte przez F. M. M ałgockie- 
go, grywany u  wód mineralnych w  Saskim i K rasiń­
skim ogrodach, i w  Teatrze Rozmaitości. Cena zł. 1 '/ 2.

W  dniu wczorajszym b. kupiec lat 51 liczący, przy­
bywszy do szynku pod nr. 2 4 1 6 , kazał sobie dać 
wódki, a niemając czem zapłacić dał w  zastaw  czapkę 
właścicielowi szynku, późnićj dobył noża i niby dając 
w  zamian za czapkę, pchnął nim tegoż właściciela w  
bok lewy, lecz nieszkodliwie.

W  dniu wczorajszym przybyło do W arszaw y koleją 
żelazną osób 629 , wyjechało 591.

Teresa P ra żm o w ska  w d o w a , em erytka po sędzi 
apelacyjnym, lat 74 licząca, w  domu pod nr. 546  roz­
sta ła  się z tym światem .

Pozostała familją po ś. p. Franciszku i Józefie m ał­
żonkach W ojciechowskich, zaprasza krewnych, przy­
jaciół i znajomych na żałobne nabożeństw o w  dniu 14 
września r. b., o godzinie 10-ćj z rana w  kościele po ­
wązkowskim  odbyć się mające, po skończeniu którego 
nastąpi przeniesienie ciał do grobu familijnego na tym ­
że cm entarzu.

W czoraj w  Teatrze W ielkim po D on Ju a n ie  przy­
w ołani JP P . Troszel i Stolpe; —  w Teatrze Rozm aito­
ści po P ie rw e j m am a  JP ani Hofman; po przedstaw ie­
niu pierw szy raz nowej komedji Davis, wszyscy. 

PRZYJECHALI DO W ARSZAW Y
Ancewicz Józef ob. z A ugustow a nr. 626, A lbertów  

Anna żona jenerała  z K arlsbadu nr. 570, Czosnowski 
Lud. kup. z K rakow a nr. 601 , Domaszcwski Edw ard 
urzęd. z Radomia nr. 6 2 5 , F rike Longin artysta z W ie­
dnia nr. 613, Grabowski W łodzim . ob. z Zawad 584, 
K iciński Fran. ob. z K rasnego-staw u nr. 634, Kisiel- 
nicki Stan. sędzia pokoju z Kisielnicy nr. 634, Kamoc- 
ki Aleks. ob. z Czarnocina nr. 556 , Kuszel Teodor ob. 
z Niwisk nr. 2244 , -Łempicki Kar. ob. z Kucie nr. 570, 
Maffćj Rafael ob. z W iednia nr. 613, M ichelstedter F i­
lip kup. z H am burga nr. 634 , Niemirycz Józef sędzia



p o k o ju  z R a k o w a  n r .  6 3 4 ,  N ie w ia d o w s k .  K a r o  o b .  z 
B r z y z n a  n r .  6 3 4  O n a s i e w ic z  J u s t y n  d y m  u r z ę d .  z g u b .  
W it e b s k ić j  n r .  2 6 8 6 ,  O s t r o w s k i  J ó z e f  o b .  z O s i n  n r.  
6 2 5 ,  P o tk a ń s k i  W ito ld  u rz ę d .  z R a d o m ia  n r .  2 2 3 b  , 
P i o t r o w s c y  M ich a ł  i J a k ó b  ob .  z L e s z n a  n r .  5 5 7  , R u l f  
F r a n .  ob .  z gub .  G ro d z ień sk ie j  n r .  2 6 8 0 ,  R o g o z iń sk i  
A le k s .  ob .  z D l u ż n ie w i c  n r .  5 8 5 ,  R o e s le r  T e o d o r  ob. 
z P i ą t k u  nr.  5 8 4 ,  S t r z em ec k i  M ik o .  ob .  z G u z o w a  nr. 
2 6 6 8 ,  S z u l tz  S ta n .  ob. z K r z y w d y  n r .  2 6 8 0 ,  S z a s t o w  
A lek s .  ob. kup .  z K i jo w a  n r .  6 2 5 ,  S c h i rco f f  A n a s t a z j a  
ob .  z B er l ina  n r .  5 7 0 ,  S o b o l e w  Mich. j e n . - m a jo r  z P o ­
c z e sn y  n r .  4 9 0 ,  Su sk i  J a n  ob. z G a ch y  n r .  6 0 1 ,  U ło -  
w ic z  T e o f i n  p ro fe s o r  z D u b n a  n r .  5 8 9 ,  W ł o d e k  H ip .  
o b .  z O z o r k o w a  n r .  6 3 4 ,  W o jc i e c h o w s k i  W t a d .  u r z ę d .  

z K a l is z a  n r .  5 4 3 .
W Y J E C H A L I  Z W A R S Z A W Y .

B o re js z a  M a rc in  ob. z n r u  5 0 0  d o  G a r w o l in a ,  B ro -  
m ir s k i  S ta n .  ob. z n r u  1 3 4 6  d o  Ł a z ó w ,  B o sco  B a r t lo m ,  
s z tu k m is t r z  z n r u  5 7 0  do K r a k o w a ,  C ie m n ie w s k i  A n d r .  
ob .  z n r u  5 0 0  d o '  R z e c h o w a ,  C h e łm ick i  E u s t a c h y  o b .  
z n r u  6 3 4  do  S w ie s z o w a ,  D a n i s z e w s k i  J a n  ob. z n r u  
2 6 8 4  do  Jó z e fo w a ,  G o l tz  A d a m  ob .  z n r u  5 7 0  do  K o -  
naarna,  h r .  G r a b o w s k i  A lb e r t  m a jo r  w o js k  p r u s k ic h  z n r u  
5 7 0  d o  T o r u n ia ,  H a b e r m a n  E d w a r d  k u p .  z n r u  6 0 3  
d o  F r a n k f u r t u ,  L aso cc y  Ig n .  i W i k t o r  ob .  z n r u  6 2 5  do 
Z a w a d e k ,  Ł a p u s z y n  P a w e ł  ra d zc a  s t a n u  z n r u  6 3 4  do 
B rz eśc ia  L it . ,  M u c b a n ó w  M iko ła j  rzecz ,  ra d z c a  s t a n u  
i M u c b a n ó w  W ło d z .  ra d z c a  d w o r u  z n r u  6 1 3  d o  P e ­
t e r s b u r g a ,  M a z o w iec k i  J ó z e f  ob .  z n r u  5 5 6  do  C e d r o ­
w a ,  N o w a k o w s k i  W ła d .  ob.  z n r u  5 0 0  do  K ie lc ,  N ieza -  
b i tó w s k i  K o n s t .  ob.  z n r u  6 1 3  do  C z ę s to c h o w y ,  S z u l tz  
M a r ja  ob. z n r u  6 1 3  d o  P o z n a n ia ,  S t a n i s z e w s k i  S e w .  
ob .  n r u  4 7 6  do  T a r n o w a ,  T c h o r z e w s k i  M ak sy m , o b .  
z n r u  6 2 5  d o  Siedlec ,  T a b ę c k i  K o n s t .  ob.  z n r u  6 0 7  do 
D ł u t o w a ,  W o jc z y ń s k i  M icha ł  ob. z n r u  6 2 5  d o  R a d o ­
m ia ,  Z ab ło ck i  O n u f r y  ob. z n r u  6 2 5  do  C z ę s to c h o w y .

Rozmaitości.
U B O G I  M A L A R Z .

(D alszy  ciąg).

N a reszc ie  m r u g n ą w s z y  szy d e rc z o  na  s w e g o  t o w a r z y ­
sza ;  oz  w a ł  s ię  s t a r s z y  po  a n g ie lsk u ,  p r a w d z i w y m  lo ń -  
d y ń sk im  a k c e n te m :  „No, i cóż, T o m ?  P r a w d a ,  ż e to  n ie  
b a r d z o  p rz y je m n a  rzecz ,  s iedzićć  t u  ta k  na  su c h o ,  bez  
szk lan k i  w in a ,  i bez  d o b r e g o  s ło w a .  W s z y s c y  t u  j e d z ą  
i p i ją  i w e s e l ą  się ,  a  n a m  nie  p o z o s ta je  nic in n e g o ,  ja k  
g ry ść  paznokc ie !  N iech  d jabłi  p o r w ą  tak ie  życie.*

„ H a * —- o d p a r ł  d ru g i  „ r ę c z ę  ci, że  p rz y z w y c z a iw s z y  
s ię  do  tego ,  m o ż n a  na  te rn  j a k o ś  p o p r z e s ta ć .  B y w a ły  
czasy ,  gd z ie  p o  c a ły ch  ty g o d n ia c h  ty lko  p azn o k c ie  g r y ­
z łe m ."

E d w a r d  R a jm o n d  u m y ś l i ł  n ie  w d a w a ć  się  w  ż a d n ą  
r o z m o w ę  z ty m i  ludźm i,  lu b o  to  byli j e g o  rodacy ,  i u -  
d a ł ,  j a k b y  ich z u p e łn i e  n ie  ro z u m ia ł .  S t a r s z y  m a j te k  p o ­
s t r z e g ł  to  z w id o c z n e m  z a d o w o le n ie m ,  i m r u g n ą w s z y  
z n o w u ż  n a  t o w a r z y s z a ,  rzek ł :

„ D o b r a  nasza! T y lk o  je s z c z e  w ł a s n y m  je g o  j ę z y k ie m  
d o ń  p r z e m ó w ię .*  —  P o c z ć m  z w r ó c i ł  się  do  E d w a r d a ,  
i o z w a ł  s ię  p o  f ran c u z k u :  „Za  p o z w o le n ie m ;  m ia łb y m  
j e d n o  s ł ó w k o  do  pana .*

„ S ł u c h a m *  —  o d p o w ie d z i a ł  a r ty s ta .
„ J e s t e ś m y  u b o g im i  m a j tk am i,  ł a s k a w y  p an ie*  —  p r z e ­

m ó w i ł  s t a r s z y m  “ i oba j  r a z e m ,  T o m  i ja ,  n ie  m am y  z ł a ­
m a n e g o  sze ląg a  p rz y  d u sz y ,  ale  za  to ,  te rn  d o k u c z l iw sz y  
ape ty t . . .*

E d w a r d  u ś m i ć c h n ą ł  się ,  i o d r z e k ł  po  f r a n c u z k u —  
k t ó r y m to  ję z y k ie m  m a j tek  b a r d z o  źle m ó w i ł ,  i w e d ł u g  
w s z e lk ie g o  p r a w d o p o b i e ń s t w a  nie  ra d b y  d ł u g o  p r o w a ­
d z ić  k o n w e r s a c j ę . —  „ O t o  s ą  d w a  frank i ;  jeź l i  za t o  
w i e c z e r z ę  d o s t a ć  m ożecie ,  t e d y  k ażc ie  j ą  sob ie  dać.* 

M a j tk o w ie  p o d z ię k o w a l i  z s z u m n ą  w y m o w ą ,  k tó re j  
chcąc  k on iec  p o ło ży ć ,  z a b r a ł  s ię  E d w a r d  do  sw o jć j  w ł a -  
sn ś j  w ie c z e rz y ,  w  czóm  tóż i o n i  za  j e g o  p r z y k ła d e m  
poszli.  P o s łu g a c z  g o s p o d n ic z y  w a h a ł  s ię  z r a z u  p r z y ­
n ieść  z a m ó w io n e  p rzez  n ich  posi łk i ,  a le  gdy  m u  sk in ie ­
n ie  E d w a r d a  z m ia n ę  w  ich o k o l iczn o śc iach  f in a n s o w y c h  
w y t ł u m a c z y ł o ,  w n e t  d w i e  b u te lk i  w in a ,  d u ż e  p o rc je  
j a d ł a  i k u p a  ty to n i u  d o w io d ły ,  ja k  w s z y s tk o  t a n ie  j e s t  
w  tć j  g o sp o d z ie .

E d w a r d  z a d u m a ł  s ię  nad  r o ż n e m i  z d a rz e n ia m i  d n ia  
dz is ie jszego ,  i n a b ió ra ją c  p o d  ł a g o d z ą c y m  w p ł y w e m  
s w e g o  sy g a ra  co raz  w ię ce j  o tu c h y ,  z ac z ą ł  da leko  w e s e -  
Ićj niż  d o t ą d  o  j u t r z e  m yśl ić ,  gdy  w t ć m  n a s t ę p n a ,  z p o ­
c z ą tk u  z u p e ł n i e  d lań  o b o ję tn a ,  późnić j  j e d n a k  c o ra z  
c h c iw iś j  p r z e z e ń  p o d s ł u c h y w a n a  r o z m o w a ,  o u sz y  m u  
s ię  o d b i ła .

Za  g o d z in ę  b ę d z ie  czas w y r u s z y ć  na w y p r a w ę *  —  
r z e k ł  s ta r sz y .  „ W y ś m i e n i t a  p o ra  do  dzie ła!  U le w a  i b u ­
rz a  ja k b y  u m y ś ln ie  d la  n a s  z e s ła n e .  N ik t  n a s  n ie  do jrzy  
an i  p o s ły sz y ,  a  j u t r o  b ę d z iem  n a jb o g a t s z y m i  ludźm i w  
c a łć j  M arsylj i .*

M ó w i ł  o n  to  g m in n y m  a k c e n te m  ang ie lsk im , bez n a j -  
m n ie jsz ć j  o b a w y ,  gdyż  w s z e lk a  p o d e j r z l iw o ś ć  w z g l ę d e m  
a r ty s ty ,  d a w n o  ich j u ż  o d s tą p i ła .

„ A le  m o ż e m y  tćż*  —  oz w a ł  s ię  d ru g i  d a ló j —  „ d o -
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stać się za to na wieki na galery. Czyż nagroda stanie 
za niebezpieczeństw o?"

„ T o m ,  nie bądź tchórzem " —  przejął stary z iskrzą- 
cem i się jak dwa rozżarzone w ęgle Oczyma.—  „W iesz 
że jestem  do szczętu zniszczonym, że nie mam o czćm 
przystąpić do zielonego stolika, że od kilku tygodni o 
głodzie i pragnieniu w  tym przybranym  stroju się w a­
łęsam y. P ieniądze A ntoniego G rum m et, m uszą to  
wszystko napraw ić." (D. c. n.)

Doniesienia.
R zą d  gvbern ja /ny  W arszaw ski. —  Podaje do powszechnej 

wiadomości, że 7. powodu bezskutecznie spełzlej na dniu 19(31) 
maja b. r. licytacji na dostawę druków d!a w)działu skarbowego, 
w  biurze rzędu gubernjalnego W arszawskiego, oznacza się ni- 
niejszóm powtórny termin na dzień 8 (20) września b. r.* w któ­
rym  o godzinie l l -ó j  z rana,  w sali licy tacyjnój.rządu gubernjal­
nego odbędzie się głośna licytacja na czteroletnią dostawę tychże 
druków  z dniem 30 grudnia (1 stycznia) 1847/8 rozpoczynajęcę 
się: wykwalifikowani zatem przedsiębiercy zakładów drukarskich 
w .W arszaw ie  ehęc licytowania rnajęcy, przy zaopatrzeniu się w 
vadium rs. 300 wynoszęce, w terminie ty m zgłosić się zechcę, 
W arunki licytacyjne w godzinach biuiowych ęodżizennie od 8-ćj 
do 4-ćj z putudnia z wyłączeniem dni świą tecznych w wydziale 
służby ogólnej biura tegoż rządu gubernjalnego przejrzane być 
m ogą .  Vadium utrzymującego się przy licytacji, na kaucją do koń-, 
ca  dostawy zatrzymane będzie, nieutrzymującemu się zaś, zaęaz 
zwrócone zostanie.— W arszawa d. 18 (31) sierpnia 1847 r.  Gu­
berna to r  cywilny,^ rzeczywisty radzca stanu, Ł u szczyń sk i .—  Na- 
czelnikkanc.,  S/różycki.

W dalszym ciągu licytacji w upadłości  Józefa Jackiewicza k u ­
pca przy ulicy Podw al nr. 518/10, dnia 1 (: 3) w rześnia r. b. i dni 
nas tępnych, zawsze o godzinie 3-ej z południa wyjąwszy święta i 
dni sobotnich sprzedane będą towary: cykata, herbata czarna,  
szelak, ołówki angielskie, szalki, gwichty, butelki, gąsiory, sp rzę­
ty sklepowe, piwniczne, rygaly i meble:— dnia zaś 4 (1 6 )  b. m. i 
r.,  o godzinie 5-ćj z południa, przez skutek spelzłego terminu, dla 
niedostatecznej liczliy licytantów, i od zniżonćj ceny sprzedane 
zostaną,  dwa oddziały drzewa sosnowego, w klocach sztuk 146 
pojedynczo albo razem, na placu przy Wiśle obok łazienek Ciem- 
skiego zwanych lezącego, a to za złożeniem vadium w terminie co 
do każdego oddziału ustanowić się mającego, niemnićj dnia 10 
(22) t. ni. i r i dni dalszych nastąpi sprzedaż wina węgierskiego 
w butelkach i gąsiorkach, po różnych cenach oszacowanego, 
w  parljach, lub całkowicie, a to więcćj dającemu za golowe pie­
niądze. Wiadomo,ść o cenach win powziąść można u jednego 
z syndyków przy ulicy Kapilulnćj  pod nr. 539 na 2-giem piętrze 
zamieszkałego.— Lip iń sk i  adwokat.  U kudlurczyk  syndycy upa­

dłości Jackiewicza.
Po kilkoletnićj p raktyce,  założywszy warsztat sto- 

larski,  poczytuję sobie za obowiązek donieść,  iż po- 
• | 3 |  s iadam obecnie kilka B I L A R D Ó W  golowych w naj-

nowszym fasonie, i znaczny zapas kijów do gry bilar­
dowej po różnych cenach, obok tego przyjmuję różne i bstalunki 
na  roboty stolarskie, a mianowicie: na garni(ury mebli, bilardy i 
magle, zaręczając, iż z największą starannością  takowe wyko­
n y w a ć  będzie.— August K o n icu ic z , ulica Nowy-Swiat nr. 1308.

O kilka werst  od warszawy do jednćj  tylko osoby, od I-go paź­
dziernika r, b „  potrzebna jes t  SŁUŻĄCA w dobre  świadectw a.o ­

patrzona, p rać  i gotować dobrze umiejąca.  Wiadomuść w k aż­
dym czasie powziąść można w hote|u Krakowskim u rządzcy 
I © * -  CSJSSfcBf & SS 8  - s e  «  ©8- C S m S S S S m i f t  S & rS -W © '
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W ŁOTOSZYNACH w  GURERNJI LUBELSKIEJ.

Z pomiędzy artykułów vy codziennem użyciu pod wzglę­
dem oświetlenia będących, jest bez wątpienia najważniej­
szym OLEJ do lamp. Dobry ole, za[ e » n ia  znakomitą o- 
szczędnosc w kosztach i tę sił? światła , jakiej żadne ogni- R  
sko łojowe wydać me zdoła. Lecz aby oszczędność i istotną »  
wygodę w dobrem oświetleniu otrzymać, głównym iesl wa- ¥  
runkiem oprócz dobrej lampy, jakiej tu w Warszawie u zna- *  
nego z lat dawnych fabry kanta Norbłin i inny ch naby ć ła- 
two, głównym powtarza się warunkiem jest: aby olej był ®  

jg czy sto p repare  w any, oddzielony od wszelkich obcych ciaj,aby. 
w wydawał światło jasne  bez kopciu, aby by I oswobodzony 
gj chemicznie od kwasu siarkowego, i tćm sam ćm  nie przy-
{j? spieszal psucia się lampy i niszczenia knota.   Ponieważ
jft fabryka w Łotoszynach w gub. Lubelskićj, w takim tylko g a ­
l i  tunku i wszelkim powyższym warunkom odpowiadający olej 
jg, od wielu lat wyrabiała i wyrabia, ponieważ posiada w łasne 
fe. plantacje rzepaku i sposobność  tańszego cnego zakupu, jgt 
i  zwłaszcza w tamtej okolicy w rzepak obfilującćj, p ragnąć  A 
JjJ przeto bardziej upowszechnić konsumeję swego produktu ®  
g  w W arszawie,  gdzie już od dawna do częściowych składów S  
f  olej dostarcza, urządziła przy nowyen zjeździe do Wisły, ?  
®  w prost  Zamku, na rogu Matjenszladu i Krak.-Przed.,  nowy
M zupełnie i w nowym rodzaju SKŁAD OLEJU, tak preparow a-  11
fś wanego do lamp, jakotćż. lnianego, maków ego i inny ch, w §  
K  gatunkach jak najlepszy ch, wszelkim wy maganiom i potrze- 38 
g  bie ekonomicznćj odpowiadających, Wstrzymuje się fabry- §*' 
g  ka od dalszych pochwał w łasnego produktu, i to tylko za- w  
88 pewnia, że jćj olćj, tak jak dziś publiczności jest sprzedawa- *8 
J  ny, i już w ielu domom znany, w rów nej dobroci  i nadal,  za- ®  
|  wsze będzie w znakomitych na większą skalę w składzie jfe 
V głów ny m zapasach,  z możnością zakupu na garnce i na naj- §  
® drobniejsze miary. Oprócz powyższego składu, urządzoną ®  
jg jest  częściowa sprzedaż oleju z fabry ki Łotoszyńskiej, w ró- *  
g  wnym zupełnie gatunku i dobroci , a mianowicie: przy rogu mS 
88 ulic Elektorałnćj i Orlćj, w handlu świec i mydlą p. Geskie, | |  
g  przy ulicy Nowy-Swiat  pod nr. 1308, w podobny mże handlu SS 
gj p. Dziedzickićj w bliskości Foksalu, niemniej  przy składzie 88 
gg tychże produktów p. Schwdtzer w rynku Nowego-Miasta w  
a  pud nr. 338 przy Irotuarze -  Nateraz cena za garniec usta- 
|  naw,a się rs. 1, , nadal w zmianie cnej,  jedynie ceną rze- P  
. paku i sumienną koniecznością fabryka pow odow ać się bę- ¥  

f L l1 ' f ... —a. ? (lła |9cy fabryką,  Michał Rzeczn ik . f .

Dziś w OGBODZIE RÓŻ w Alejach, g rać  łiędzie orkiestra pod 
^ r e k c j ą  p. M ajera  artysty muzy cznego z Berlina.

Dzis w kawiarni w domu Bocka przy ulicy Nowo- 
Senatorskićj,  g rać  będzie JP; n Chojnacki z towa­
rzyszeniem fortepjanu i violonczeli, celniejsze utwo- 

r ry tegoczesnych kompozytorów.
Dzis w kawiarni przy ulicy Krak.-Przed. w prost  poczty grać bę­

dzie tercet Rondastewicza.
Dziś w kawiarni  przy ulicy Trębackićj obok domu SlejnkieUra 

grać i śp iewać będą pp. A oires
TEATR WIELKI. Jutro,  M uszkietery. ~ --------------------------- -
Dziś z rana ciepła stopni 10, wczoraj w p 0|, ciepła stop. 17
W ysokość wody na Wiśle stop 4 cali 1,


